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WIADOMOŚCI KRATOWE.
Nnyiaśnieyszy Pan  naywyższą uchwałą z d. 

2 .3 . W rześnia r. b. raczy ł następuiące nadać przy- 
w ile ie : *

1 .  Jó z e fo w i Knezaurek w  W iedniu  na L e- 
opohlstadzie, przy m aley u licy  kotwica N ro . 16  
inieszhaiącemu, p rzyw iley  5 letni na wynalazek no- 
w ey machiny napowietrzney; która połączona z ba
lonem  napowietrznym  dow olne bez balasztu w po
wietrze wznosić i spuszczać s ię ,  każdym pociąg 
wiatru wyszukać d a ie , i tym sposobem  do ro ż
nych dalekich podróż s łu ż y , a oprócz te g o , i 
sama b ez balonu użyteczną być m oże.

2. D aw idow i Hermann m ieszczaninowi i fa
brykantowi m aleryy iedw abnych i w c iu ła n ych , 
w  W iedniu  w  N eubau przy u licy S . Ję d iż e ia W r. 
3 o3 p rzyw iley  5 letni na wynalazek , pomocą o- 
sob liw ego urządzenia zw yczaynego Warsztatu ale 
i na wodnych warsztatach z jedw abiu , n ic i, ba
w ełny i w e łn y  robienia n uw ey materyi zwaney 
E g e n ie ,  która inaiąca rozmaite w zory równa się 
nayprzednieyszym  blondynom  i innym koronkom , 
pow ierzchow ność ma bardzo p ięk n ą , niedroga i 
tak do sukien damskich , do chustek i koronek , 
iak i na wstążki użyta być może.

3 . Antoniemu Pux, mieszczaninowi i kraw 
cow i W iedeńskiem u na Kohlinarkt N ro. 56g. m ie
szkającemu przyw iley  lo  letni na popraw ę co do 
istoty zasadzaiącą się na le n i, że sukno, kazimi- 
rek i wszystkie mntęryie wełniane bez prassy i 
listew  odeym owania z małym kosztem i sił nakła
dem dobrze stępuie bez poslrzygania i moczenia 
szczególny glanc od deszczu i słońca nie ginący 
nadaie , przyczem  n u lery ie  te na trwałości i pięk
ności zyskuia, a robota z takim idzie pospiechem  
że dw ie osoby mogą w  ieduyin dniu przeszło  ty
siąc. łokci tym sposobem urządzić.

4. Franciszkowi D ó n in g , fabrykantowi fa
jek  w  W iedniu na Leopoldstadzie N ro. 268. któ
rego sklej)' w  m ieście przy ulicy biskupiey N . 768 
znaydnie s ię , m ieszkającem u, przyw iley  5 le tn i, 
na w ynalazek: robienia fayek nazwanych A ngiel- 
skieini faykami lakierowanem i , a to z mieszaniny 
różnych lekkich substancyy. Fayhi te mnią n.t- 
siępuiace zalety a) pow ierzchow nością do za-
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dziwienia podobne są do fayek z inorskiey piany, 
a lekkości tychże zupełnie w yrów nyw ają b) nie 
łamią się i są trw ale a nawnet niocm eysze od 
glinianych i d rzew ian ych , i tylko użyciem  siły 
gw ałtow ney uszkodzone być mogą : z-) prędka
zmiana tem peratury nie iest im szkodliw a a!) Czę- 
stem nawet używaniem nie podlegaią odm ian ie, 
to iest zawsze zostaną zupełnie b iałe  , albo fay- 
kom zakurzonym lub w  oliw ie gotowanym  podo
bne , i zawsze piękne , e) m alowane farbami o- 
leynem i Jnb w odą rozptrszczonem i, nłboteż ry
sunkam i, wyzłacaniem  lub innem sposobem  ozdo
bione , nic z w łasności svvoich nie tracą , rów nie 
iak i przez kurzenie, f )  a przypadkiem  uszko
dzone lub z łam an e, małym kosztem na całkiem  
now e przerobić się daią , g ) tak szlachetnemi 
iak .m niey szlachetnem i metalami okute , i sztuez- 
tiera odlew em  opatrzone być mogą ; //) a iednak 
pomimo tylu za let, w  porównaniu fayek z paiany 
in o rsk iey , o p ołow ę tańsze są.

Je g o  Cesarska M ość oycowską życzliw ością 
przeięty raczy ł przez wszystkich światłych i do
larze m yślących pożądane Tow arzystw o O gniow e 
nayłashawiey potw ierdzić i takowe nietyiko w es- 
przyć, lecz  oraz Rząd wyższo -A ostryski lipo waż
nie , aby odpow iednie do przedmiotu wez\yat 
Zw ierzchności m ieyscowe dla pomagania w  tey 
m ierze Tow arzystw u. <

Zw iązek ten oyczysty od w szelk iego zysku 
daleki, na w ieczne czasy w yrachowany, złożony 
z Członki v. w  A rcy - X ięstw ie  Austryiackim, po- 
w yżey E n n s y , aby dobra nieruchome ńawzaiem 
sobie zapewnić od ognia , liczy ł do końca L isto
pada r. z. maiących udział trzydzieści i ieden ty
sięcy osmset czterdzieści i ied en , z kapitałem 
p rzez wzniemną rękoymią zapew nionym : ś i e d m -  
n a ś c i e  m i i i i o n ó w ,  trzykroć sześćdziesiąt i 
dwa tysiące sześćset siedem dziesiąt i pięć ZKyń. 
w  M . K. za domów głów nych  i pobocznych pię- 
dziesiąt i siedm tysięcy dziew ięćset piędziesiąt i 
sześć.

Kapitał ten powiększa się przy rozszerzeniu 
się 'instytutu zawsze w  należytym stosunku; p o
niew aż wszyscy przystępujący ręćzą p odług sta
tutów za jednego.

P rzez  ten szczęśliw y skutek i przez zapew -



■nione i bezpłatne w spółdziałanie dw óchset sie- 
dziem dziesiątu dw óch urzędników , naylepiey ob 
jaw ia się w spółdziałanie hraiu. D obro hraiu iest 
iedynym  celein p rzed sięb ierstw a, punktualne do- 
trzym ywanie wszystkich zobowiązań i mądra o- 
szczędność będą iego  głów nem i rysami.

C. R. uprzyw ilejow ane Tow arzystw o O gniow e 
zapewnia swoim  współuczestnikom  statutami ubez
pieczone w ynagrodzenie szkód przypadających od 
godziny I2 te y  w  nocy d. 3 i .  Grudnia i 824 -

D la  zupełnego zaspokoienia , zapewnionych, 
dla uniknienia w szelkich fałszyw ych  w ykładów  i 
sporów  począw szy od dnia dzisieyszego dostanie 
z w szelką starannością ułożonych Statutów w  do
mu mieyskiin, w  expediturze niższo-Austryiackich 
Stanów lub w teraźnieyszey kancellaryi Instytutu, 
w  Laim grube nad W idynem  , przy u licy kanało- 
w e y  N ro. 99. na pierwszym  piętrze.

W  W iedniu  d. 24- Grudnia 18 24 .
Z  R ad y tym czasowey D yrekcyi C. R. uprzyw ileio- 

w anego T ow arzystw a O gniow ego.
Józfef R aro l Hrabia D ietrichstein  ,

Jen era ln y  D yrektor.
Ernesty Hrabia H oyos,

Administrator.
M aryian Opat w  M elh, w ydziałow y Fran. Ka- 

w aler Hteintl w ydział. Jó z e f  R u d ler , D oktor i 
P ro f. w yd. F e lix  M ie s ił , Burm istrz W iedensko- 
N owegom iasta w ydział. August Hrabia B iauner 
w y d .  Antoni L m n p e rt, Burm istrz C. R. stolicy 
W ied nia  w yd. R aw aler H ogelm iiller w ydz. Fran. 
S z e r z , Burm istrz miasta Rorneuburgu wyd.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugaliia.

Gazeta nadworna Lizbońska z d. 1 .  Grudnia 
zawiera następuiący w yrok królewski : »Poniew aż 
M i doniesiono, że Rotm istrze Jo a o  Jo s e  de Carval- 
I10 , Jacin to Venancio de M en ezes, Antonio M a- 
thias da Souza Ralvoso , Francisco Antonio da Co- 
sta , Porucznik M anuoeł dos Santos i Chorąży 
A lexander Jo se  B otelho , w szyscy z  pułku 9. za
pomniawszy na święty obowiązek w iern ego pod
danego i nieoddzielną od tego poczciw ość szla
chetnego stanu w oyskow ego , w  którym m ieli'za
szczyt służyć M nie i k ra io w i, częścią przez for
malne m o w y , częścią przez uryw cze ośw iadcze
nia , wśród ow ych trudnych ok o liczn ości*), oka
zali zupełny brak przychylności hu M oiem u R z ą 
dow i i nietykalności praw  M oiey u d z ie ln o śc i, i 
tym nader niebezpiecznym  przykładem  szanowny

* )  7.apev»nc podczas zdaracń taszłyoh w nocy  z d. 
są .  P a źd i icrn i l ia .

F r z y p i .  D ost .  A u s try ia c .

korpus oficerów  wspom nionego pułku j,„u ac  w  po- 
d eyrzen ł i sław y pozbaw ić zamierzali ,Jpo^i(^vaż 
wszystkich tych , od których zaw isł honor, oB-ro- 
na i utrzymanie P ań stw a , n ieodzow nie potrzeb
nego zaufania w szelkiem i w  ich m ocy będącem i 
sposobam i p iz b a w ić  starali s ię ,  a że iak n a leż y , 
dla zadosyć uczynienia wiernym  M oim  podda
nym chcę dać p rzyk ład , by s łużył za napomnienie 
i dla tych , którzyby z p ew n ey ścieszki w ierno
ści i obow iązków  sw oich m ieli pochop do zbo
czenia , osądziłem  za rzecz przyzwoitą| wspom - 
nionych oficerów  (których  imiona tu są pow tór
zone ) od służby uw olnić.®

»Sąd w oienny ma w ypełn ić ten rozkaz i do 
wykonania onego potrzebne przedsięw ziąć środki.®

W  P ałacu  Bem posta d. i 3 . Listopada 1 8 1 4 .
» R r ó l«

Innym yyro k iem  praw łe w  podobnych w y
razach ułożonym , uwolniony iest ze służby król. 
w oyska: M ajor weteranów  prow incyi T ros - los 
M ontes.

I l i s z p a n i ia .

W  dniu 5 . G ru dn ia , inko na urodziny Kró- 
lo w e y , cały D w ór składał J e y  królew skiey M oś
ci sw oie życzenia. Uroczystość tę , og łosiły  sto
lic y  w ystrzały działow e i rzęsiste miasta ośw ie
cenie.

K r ó l  ro zp o rząd ził, iż Rorruna nie b id z ie  
w ięcey stolicą Jen eraln ych  K a p i t a n ó w  i naywyż- 
szego S ąd u , lecz  te obiedw ie W ład ze  będą 
natychmiast przeniesione do S . Ja g o  di Compostel- 
ld. (Przen iesien ie  to połączone iest może z nowem  
urządzeniem , p odług którego ma być w  R o r u n -  
n i e  załoga francuzka. )

W szyscy  oficerow ie  m orscy , którzy konsty- 
tucyia dopiero po dniu 1 . M arca 18 2 0  (g d y  ią 
iu ż R ró l przyiął) zap rzysięg li, przyw róceni są w y
rokiem  królewskim  do swoich stopni i p łacy. Ci, 
którzy konstytucyią tę przed tymże czasem za
przysięgli , występuią z szeregów  oficerów  m or
skich.

Naynowsza gazeta codzienna zapewnia , iż 
w y p ra w a , o którey tyle razy namieniono w yydzie 
z Rorunny pod żagle, większa część przeznaczo
nych do tego woyska wsiadła iuż na okręty. P rze- 
znacona zaś iest dać poinoc w yspie Rubie i zam
kow i S . Ju an  de Ullua pod V era Cruz. K ról 
dał także niedawno rozkazy do uzbroienia dwóch 
fregat w  Fero lu  w ybu d o w an ych ; maią one udać 
się na O cean spokoyny dla wspierania zam iarów 
roialistów w  Peru . Dotąd utrzymnie się wieść , 
że konstytucyioniści osadzili Jo ic a ;  lecz  mało 
w tein podobieństwa do p ra w d y , gdyż wyspa ta 
opierała się rozkazom Kortezów. T y le  pewna , 
że uzbroione okręty krążyły w  zatoce i zabrać



m iały niedaw no okręt z 600 karmnemi wotini 
przeznaczonem i do Kadyxu.

W i e l k a  B r ) l a m i a  i  I r i a n d y ia .

Dnia i 3 . Grudnia była znowu Rada gabine
towa w  M inisteryium  spraw zew nętrznych, i trw a
ła w ięcey iak godzin trzy.

Tow arzystw o osadników w A n t y l i  a c h  w y
słało do H rabiego L iw erp ola  D ep u tacy ią ,z  proś
bą , by ich  żądanie popierał u K ró la , m.iiące za 
c e l, aby im w olno było  destylować cukier, iaki 
ta wyspa wydaie , maią oni bowiem  w iększe zys
ki z rum u, iak z cukru w naturze, który niemo- 
że  w ięcey  wytrzym ać kon kurren cyi.z  cukrem ze 
wschodnich In d y y , zawsze w  cenie spadaiącyin.

F r a n c y i a .
W  dniu 14 . Grudnia dał K ról m iędzy in- 

nymi prywatne posłuchanie X ię c iu  Polignac, przy
byłem u z Londynu. D elfin  p o w ró cił z Fontaine
bleau do Tuilleryiów .

Król Jegom ość rozporządzeniem  z d. 24go 
Listopada zwołuie na d. 2-3. Stycznia K o llegiia  
wyborcze drugiego obwodu w  Gard , i p ierw sze
go  obwodu Sekw any i  O is y , ponieważ ich do
tychczasowi D eputow ani: V ignolles i Bouchard- 
Descarneaux , zeszli z tego świata.^

D zie im ik : »Gwiazda« donosi Z D ziennika 
^ou louzk iego , iż  rozchodzi się wieść, że Rząd m ia
sto Bayonnę , położone na granicy Hiszpańskiey 
og łosił za tw ierdzę p ierw szego rzędu. M aią być 
nadzwyczayne summ y, k ilkam illionów  wynoszące , 
p rzezn aczon e, aby w ystaw ić z kamienia w arow 
nie > które podczas napadu w  r. i 8 i 5 tylko z zie
mi były  porobione.

W  d. 1 .  Grudnia r. Z. tak wystąpiła z brze
gó w  D ordona, iż na 600 kroków od rzek i, p ły
nęła ładowna barka rozpiętem i żaglami. W oda 
stała w yżey  , iak przed lat 4o.

W  teatrze Toulouzkim  przez trzy dni b y ły  
zaburzenia. M nóstwo ludzi niespokoynych żąda
ło  zniżenia ceny mieysc i przeszkadzało chcącym  
bye na przedstawieniu wniyść do teatru. B u r
m istrz, Hrabia H argen villie re , w ydał uwiadom ie
nie , w którem ogłasza burzycielom  , iż będzie 
2 nimi iak z buntownikam i postąp ion o, skoro w e 
zwani niebędą się chcieli rozeyść. —  Dnia na- 
stępuiącego panow arła iuż spokoyność.

P r u s s y .
Gazeta Kasselska donosi z N iższego  R e n u : 

»Król Je g o  M ość Pruski dał now y d o w ó d , iak 
*d e le  mu zależy na urządzeniu Katolickich ko
ściołów  w  prowincyiach N adrenskich , bowiem  na 
przedstaw ienie K ról: rzeczyw istego taynego R ad
cy i Kapituły M unsterskićy Prałata , H rabiego F e r 
dynanda S p ie g e l , rozkazał kupić dom z pięknym

ogrodem  blisko dwa m orgi wynoszącym  , in  pałac 
Arcybiskupi za 4 o,oou taierów. DotychczaJowa 
w łaścic ie lk a , wdowa ZuidLwick z domu Els , wy
prow adź; się d. t. Lutego . Sądzą , że now y A r
cybiskup , którego prekom zacyi czyli polwierdza- 
iącey bulli z Rzym u spodziewaią s i ę , konsekro
wany będzie przed W ielkanocą w Kolonii. Akt 
ten ma się odbyć z uroczystością. Mówią , iż 
konsekruiącym będzie Sznfragan i Dziekan Kapi
tuły M unstersk ićy, J X  D ro ste , Biskup Trew irski 
a Biskupi assystuiący: Jó z e f  H om m er, Biskup T r e 
wirski , i Sznfragan i Proboszcz Kapituły Pader- 
born skiey, J X . -  R ichard  Dam mers.a

M inisterstwo Skarbu ogłosiło  d. 12 .  z. m. , 
iż  Król Jm ć  rozkazem  Gabinetowym  z d. 3 ig o  
Sierpnia r. z. p ostan ow ił, aby dla potrzebnego 
zmnieyszenia wydatków publicznych , w szyscy u- 
rzędnicy kraiow i przykładali się do tego celu  w 
następuiącyin sposobie : 1)  Przepis obięty rozka
zem  Gabinetowym  z d. 29. M aia 1 8 1 4 ,  podług 
którego część urzędników pobiera złotem  piątą 
część p ła c y , uslaie od roku 18 2 5  tak, iż urzęd
nikom woyskow yin i cywilnym  biorącym natlal 
część p łacy złotem  , potrąci się i 3 1/2 procentu. 
W o ln o iednak biorącem u przyiąć albo pieniądze 
złote z powyższem  odtrąceniem , albo śreb .ne w 
całkow itości bez odtrącenia. U rzędnicy są obo
wiązani oświadczyć się w  tey m ierze przed za
częciem  każdego roku. 2) Celem  uczynienia ul
g i kassie kraiow ey w  funduszu na pensyie w y
służone dla urzędników , potrącać się będzie co 
rok nie tylko stosowna ilość urzędników , lecz  o- 
raz lżsta  część pensyi roczney każdego now o u- 
m ieszczonego u rzęd n ika, oraz wszystkich dodat
kow ych pensyy. P o b ó r tych składek dzięli się 
na 6 klass , iako to : l )  od p łacy do 4oo taierów 
1 p ro cen t; 2) od p łacy od 4oo do 1,000  taie
rów  1 1/2 p rocen t; 3) od płacy do 2,000 taie
r ó w ,  od pierw szych 1,0 0 0  taierów  tak iak w yżey 
1 1/2  p rocen tu , a od drugich 1,000  taierów  po 2 
procentu ; 4) od p łacy do 4>ooo taierów  , od p ier
wszych 1,0 0 0  taierów  po 1 1/2 procentu , od dru
gich  1,0 0 0  taierów  po 2 p rocen tu , a od reszty 
po 3 procentu ; 5) od p łacy do 6,000 taierów , 
od pierw szych 1,0 0 0  taierów po 1  1/2 procentu , 
od drugich  1,0 0 0  taierów  po 2 procentu, od trze
cich  2,000 taierów  po 3 p ro cen tu , a od reszty 
po 4 procenta ; 6) od płacy przew yższaiącey 6,000 
ta ieró w , od p ierw szych 1,0 0 0  taierów  po 1 1/2 
p rocen tu , od drugich 1,0 0 0  taierów  po 2 p ro
centu , od trzecich 2,000 taierów  po 3 procentu, 
od czwartych 2,000 taierów  po 4 procentu, a od 
reszty po 5 procentu. Roczna iednak ilość takiey 
składki nie może przew yższać 5 oo taierów. C i , 
których płaca nie wynosi 5 o ta ie ró w , są wolni
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od składki. U rzędnicy maią p łacić tę składkę nie 
tylko od stałćy pensyi , lecz  oraz od innych do
chodów  urzędu sw e g o , iako to od tak nazwaney 
tenliem y , pieniędzy na najęcie mieszkania i t. d. 
U w olnione zaś są od składki pieniądze w yznaczo
ne na bióro , na ekwipaże i konie i tym podob
ne , iako uważane za w ynagrodzenie wydatków.

Rossyia. *
Z  Pelersbu rga donoszą : W  ostatnim tygodniu 

L islop . 7 . r. zw iedzał M onarcha codziennie inny ob
wód zniszczoney części S to licy  i dawał w szędzie 
nieszczęśliwym  hoyne w sparcie. O dprawiono tu u- 
roczyście dziękczynne m odły za zachowanie miasta 
od zupełnego zniszczenia, iakie mu w  d. 19 . t. 
jn. zagrażało. Rodzina Cesarska była obecną te
mu nabożeństwu. M ówią, iż w  kilku dniach pod
pisano w ię c e y , iak 1 1  m iliionów na rzecz tych , 
którzy przez pow ódź nayw ięcey ucierpieli.

Z  doniesienia Urzęt.u c low ego  Kronsztadz- 
k iego do W ydziału  zagranicznego handlow ego P e - 
tersburgskiego czytamy m iędzy innemi następuiące 
okoliczności o pow odzi w  d. 19 . Listopada przy- 
padtey : »W oda przybierała od godziny 1 o rano
aż do 2 po południu i w yiąw szy niektóre w zgó
rza, zalała cały Kronsztad. C ale domy niosły bał
wany na brzegi W iburgskie ■; mnóstwo ludzi zgi
nęło ; w ielkie okręty sloiące w woiennym  i śred
nim porcie rzuciła woda na b rz e g i; w al tw ierdzy 
7. zimni od strony p ó łn o cn ey , iak i d r e w n ia n e  
baszty i Otaczaiące ie działa ze strony południo
w c y  i zachodniey zburzyła. Gw ałtow ność burzy 
i bałwanów powrzucała w  morze działa w ażące 
17 0  p u d ó w ; w  dniu tym była woda t l  1/2 stóp 
nad stan zwyczayny.

W  nocy z d. 3 o. Listopada na d. 1 .  Gru
dnia przestraszeni zostali m ieszkańcy Sto licy po
wtórną powodzią. W sku tek  silnego jJołudniowo- 
znehodniegó wiatru przybrała N e w a  w ięcey , iak 
na arszyn. Szczęściem  ustał wiatr i woda opadła.

W  dniu 4. Grudnia odpraw iło się nabożeń
stw o żałobne w  C erkw i Kazańskićy w  obecności 
Cesarza Jegom ości , za tych nieszczęśliw ych , któ
rzy podczas pow odzi w d. 19 . Listopada znaleźli 
śmierć w  bałwanach wody.

Stosow nie do rozporządzenia Piządowego 0- 
głasza Petersburgska Kassa jiożyCzkow a, iż z u- 
w agi nayw iększego zam ieszania, w  iakiem znay- 
duie się przez powódź w ielu  ty ch , którzy maią 
zastawy i z powodu nadchodząoey ostrey pory 
ro k u , Kassa pożyczkowa w ydawać będzie nayu- 
boższym  zastawy składaiące się z w ierzchnych i 
zim owych sukn i, bez podniesienia od nich poży- 
czow ego kapitału i prow izyj.

Gazeta Akademicka pod d. 25 . Listopada v. 
s. ogłosiła  N ayw yższy Ukaz w ydany do M inistra 
N arodow ego O św iecenia, JW \  A. S . Szyszkow a, 
w  brzmieniu następuiącem :

Ukazie Naszym  wydanym  do R ząd zące
go Senatu d. 9. Lutego 18 0 2  r eku,  m iędzy inne
mi postanowieniami o przeglądaniu i drukowaniu 
k s ią g , w  drugim  punkcie wyrażono : »iżby nie 
»l>yło w  nich nic przeciw nego prawom  Boskim  i 
»Cywilnym « i w  trzecim  punkcie tegoż Ukazu jio- 
w iedziano: »Co się tycze ksiąg cerkiewnych i
»w  Ogólności do re lig ii należących , w  ich wy- 
sdawaniu postępować ściśle na osnowie Ukazu z 
d. 7. L ipca 17 8 7  roku.* T eraz z okoliczności o- 
desłania do M etropolity N ou'gorndzkiego i P e- 
tersburgskiego na rozpatrzenie k siążk i, pod tytu
łe m : »Rozmyślania nad grobem  m łodzieńca o nie- 
»śmierteIności duszy-.;, z doniesień iego dostrze
żono zostało przeze M nie , iż przeciw  wspomnio- 
uym U kazom , w iele  do w iary należących ksiąg t 
częstokroć zawieraiących w  sobie fałszyw e i go r
szące o Piśm ie Św iętem  rozum ow ania, drukowa
nych było w  drukarniach prywatnych , bez  żad
nego Synodalnego przeyrzeuia , a przeciw nie księ
g i , pisane w duchu prawmw iernćy naszey re lig ii 
p od legały  surowym  zakazom. Tym  sposobem  i 
pomienyona księga : »R.ozmyślania nad grobem  tnlo- 
udżieńca o nieśmiertelności duszy.*

»Na skutek tego odstąpienia od w yż ćy  WSpO- 
m nionych, p rzez Nas wydanych Ukazów i w yni
k łego  ztąd szkodliw ego dla oświecenia i m oral
ności kierunku , Rozkazuiem y wam : pilną w ziąć 
baczność, ażeby tak w  w yd anych , iak i na przy
szłość w'yda\vać się maiących dziełach i tłum acze
n iach , osobliw ie zaś w  wykładaniu po szkołach 
nauk , nic się nie ukrywało , coby m ogło zachwie- 
wać religiią i moralność. Pom yślność narodowa 
w ie le  ztąd szkody j>onieść może , a tern samćm 
obowiązani iesteście przed Bogiem  i przed Nami 
dołożyć czuynego nad tern d o zo ru , niszcząc i od- 
krywaiac w szelk ie , rozrzucone po książkach, albo 
inaczey wpaiąne nauki fałszyw e , i niedopuszcaiąc 
im pod żadną postacią istnieć i na now o się za
w iać. W  zdarzeniach wuażnicyszych nie zaniecha
cie M i o tein donieść. W yż e y  wyrażona księgę : 
^Rozmyślanie nad grobem  m łodzieńca o uieśmier- 
»teloości d u szy* , zabronioną, a teraz przez M e 
tropolitę przeyrzaną i approbowaną , Rozkazuiem y 
dozw olić drukować i przed!fwać.«

»Na autentyku własną Je g o  Cesarskićy M ości 
ręką pmlpisano tak : » A L L X A N D ifR .«

^Petersburg d. 17 .  Listopada 1 8 2 4  roku.*

Ik i lakcy ia  Jó ze fa  B e  n s y ;  D ru k  P i l i  e r  a.


